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admixtures, as mercury, bismuth, iron and copper
were added.

During the 19th century as a new kind of metal that
was used in European organs appeared the zinc which
being a material hardly workable and sensitive to
temperature changes had proved useless for the buil-
ding of small size pipes and thus was soon abandoned.
In the period of early Baroque and later on econo-
mical grounds for the building of mountings for some
stops the iron sheet was used. However, in period of
Renaissance and Baroque for the manufacture of
short buckets for reed-stops and for stops with full-
-length mountings the brass was in use.

Starting from the 17th century on in the manufacture
of organ pipes the wood as a hardly workable and
fast decaying material was applied in ever more and
more limited quantities. In addition to “well soun-
ding” oak wood were used the birch, boxwood, cedar,
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cypress, cherry, pear, ebony, sycamere, fir, maple,
lime, mahogany, alder, pine and spruce wood.

Only in quite extremely rare instances for the manu-
facture of organ pipes were used the silver and gold,
ivory, alabaster, glass, paper, porcelain or clay.
Apart from materials used for the making of organ
pipes the author deals with the effect of material
on sound colouring in organ pipes which the question
was already dealt with in the 19th century as a result
of several investigations.

Within his conclusion the author appealed to those
responsible for conservation of ancient organs not to
replace too frequently the old pipes with the new
ones. Those that cannot be saved owing to their
advanced deterioration should be replaced by repli-
cas made as closely as possible to their originals.
Provided that this requirement will be fully met it
might be stated that the reconstruction of ancient
instrument has been carried out properly.

KONSERWACJA ZABYTKOWYCH ORGANOW W NRD

Spisane ponizej uwagi powstaly na marginesie
tygodniowego pobytu w Niemieckiej Republice
Demokratycznej zorganizowanego przez Od-
dzial Krakowski PKZ w zwigzku z powstaniem
pierwszej w Polsce Pracowni Konserwacji
Organdéw Zabytkowych. Jak wiadomo, wtasci-
wemu opracowaniu konserwatorskiemu podda-
wano u nas dotychczas jedynie prospekty orga-
nowe, postepujgc dosy¢ bezceremonialnie z po-
zostalymi elementami zabytkowych instrumen-
téow. W rezultacie prowadzilo to czestokroé¢ do
zniszczenia zabytkowej substancji i do nieod-
wracalnych zmian brzmieniowych instrumentu.
W ostatnich latach w prasie fachowej coraz
czeSciej zaczely pojawia¢ sie artykuly' nawo-
lujgce do zmiany stanowiska zanim bedzie za
pézno, do ratowania nielicznych, dawnych in-
strumentoéw zagrozonych przez réznych ,re-
nowatorow” i ,,modernizatoréow’”. Odstraszaja-
cym przykladem w tym zakresie mogg by¢ kra-
je o wysokiej kulturze, gdzie panujgca w ostat-
nich pieédziesieciu latach moda ,poprawiania”
i ,,unowocze$niania” dawnych organéw dopro-
wadzita do catkowitego zatracenia ich bezcen-
nych warto$ci zabytkowych. Zainicjowana
przed kilku laty przez O$rodek Dokumentacji
Zabytkow w Warszawie dyskusja doprowadzila

1 Sprawozdanie z konferencji dotyczqcej zabytkowych
organéw i prospektéw organowych w Polsce, ,,Ochrona
Zabytkow” XXII (1969), nr 1, ss. 68—70; B. Bie-
lawski, Dziatalno$¢é ODZ w 1969 r. w zakresie do-
kumentacji i komserwacji zabytkowych organéw w
Polsce, ,,Ochrona Zabytkéw” XXIIT (1970), nr 2, ss.
122—124; M. Dorawa, Potrzeba ochrony i konser-
wacji zabytkowych organéw, ,Ochrona Zabytkéw”
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do powstania z dniem 1 stycznia 1972 roku
wspomnianej pracowni przy Oddziale krakow-
skim PKZ. Wobec braku wypracowanych u nas
metod postepowania konserwatorskiego przy
zabytkowych organach, zapadla decyzja zorga-
nizowania kilku zespolowych wyjazdoéw tam,
gdzie juz czegos w tym zakresie dokonano.
Na poczgtek wybor padt na NRD ze wzgle-
du na doskonalg opinie, jaka na calym $wiecie
cieszg sie warsztaty organmistrzowskie tego
kraju. Celem pierwszego wyjazdu oprocz
uchwycenia caloksztaltu zagadnienia bylo
zorientowanie sie jakie sg niezbedne warunki
lokalowe oraz aparaty i narzedzia dla tego ro-
dzaju dziatalnosci.

Dowodem zrozumienia w NRD dla idei ochro-
ny zabytkowych instrumentéow jest wydany w
r. 1958 w Berlinie tak zwany ,,Weilheimer Re-
gulativ”, czyli wytyczne dla ochrony dawnych,
warto$ciowych organéw. Publikacja ta jest re-
zultatem konferencji zorganizowanej przez nie-
mieckie Towarzystwo Przyjaciél Organéw w
miejscowosci Weilheim/Teck (NRF) w dniach
23-—-27.IV.1957 r.2 Opublikowanie tych wytycz-
nych moze byé¢ uwazane za punkt zwrotny w
akcji obejmowania ochrong dawnych instru-

XXIIT (1970), nr 2, ss. 125—127; H. Polcyn, Czy brak
rodzimych konserwatoréw organéw?, ,Ochrona Za-
bytkéw” XXIII (1970), nr 2, ss. 127—129; B. Bie~
lawski, Odpowied? na notatke Haliny Polcyn,
,,Ochrona Zabytkéw” XXIII (1970), nr 2, s. 130.

? Recenzje drukowano w ,Ochronie Zabytkow” XIX
(1966), nr 3, ss. 74—T76.



mentéw. Po raz pierwszy zostaly wyraznie
okre$lone wymagania, bez ktérych realizacji,
nie moze by¢é mowy o nowoczesnej konserwacji
organdéw. Cheé¢ sprawdzenia, w jaki sposob
przebiega realizacja tych wytycznych, przy-
czynila sie rowniez do wybrania za cel podrézy
NRD.

Na wstepie dwie uwagi ogélne. W NRD nie ma
zakladéw specjalizujgcych sie wylgcznie w kon-
serwacji dawnych organéw. Zadanie to jest po-
wierzane firmom organmistrzowskim, ktérych
podstawowym zadaniem jest produkcja instru-
mentéw nowych. Z tym wiaze sie Scisty roz-
dzial konserwacji czesci dekoracyjnych od me-
chanizmu. Z tej przyczyny prospekty organo-
we nigdy nie trafiajg do tych samych warsz-
tatow, w ktorych konserwuje sie instrument
pod wzgledem technicznym. Sg opracowywane
przez konserwatoréw dziet sztuki® zgodnie z
ogoblnie obowigzujgcymi zasadami konserwacji
polichromowanej snycerki. Podstawowg trud-
noscid, na jaka narzekajg wszyscy zajmujacy
sie konserwacjg organéw w NRD, jest brak do-
statecznego doplywu nowej kadry. Istnieje tu
co prawda specjalna szkola dla organmistrzéw,
ale liczba jej absolwentow jest znacznie mniej~
sza od zapotrzebowania. Do szkoly tej sg przyj-
mowani uczniowie po skonczeniu X klasy szko-
ty ogolnoksztalcgcej*. Nauka trwa trzy lata i
obejmuje zaréwno przedmioty teoretyczne, jak
i zajecia praktyczne w warsztatach szkolnych.
Zdaniem wielu rozméwcoéw absolwenci tej
szkoly sg dobrze przygotowani do samodzielne-
go wykonywania zawodu, jednak wobec niedo-
statecznej ich liczby wszystkie wieksze zaklady
budowy organéw prowadzg we wlasnym zakre-
sie doszkalanie uzdolnionych pracownikéw sy-
stemem rzemieslniczym. Przeszkoleni w ten
spos6b fachowcy nie majg jednak zadnych
uprawnien i wobec tego nie mogg samodziel-
nie prowadzi¢ prac. W chwili obecnej w NRD
dziala kilkanascie warsztatow organmistrzow-
skich, przy czym wiekszos$¢ z nich to raczej ma-
te zespoty. Na ich tle wyroézniajg sie wyraznie
trzy wielkie zaklady, majgce juz bardzo stare
tradycje.

Najblizej naszych terenéw, w Budziszynie
(Bautzen) na Dolnych Ruzycach dziala firma
Hermann Eule, ktéra obchodzi w biezgcym ro-
ku setng rocznice zalozenia. Firma ta nastawio-
na jest przede wszystkim na budowe nowych
organow specjalizujgc sie w budowie malych

3 W obu panstwach niemieckich noszg oni nazwe re-
staurator6éw, dzieki czemu unika sie zdarzajgcego sie
u nas mylenia pojeé konserwator dziet sztuki z kon-
serwatorami terenowymi jako przedstawicielami wia-
dzy.

4+ Swiadectwo dojrzaloéci otrzymuje sie w NRD po
ukonczeniu klasy dwunastej.

instrumentow. Mimo to powstalo tu wiele wy-
bitnych, duzych instrumentéw, jak np. zbudo-
wane w r. 1966 organy dla kosciota katedralne-
go w Zwickau. W ciggu stu lat istnienia wybu-
dowano tu ok. 500 instrumentéw nowych, a
odrestaurowano ok. 200. Oprécz rynku krajo-
wego firma cze$¢ nowo zbudowanych instru-
mentéw eksportuje gléwnie do NRF (np. Pe-
ters-Kirche w Cuxhaven, Garten-Kirche w
Hannowerze i in.), CSRS i do ZSRR (np. wy-
budowany niedawno duzy instrument dla kon-
serwatorium w Baku). Z oglagdanej na miejscu
dokumentacji fotograficznej zastuguje na spec-
jalne podkreslenie doskonale wkomponowanie
nowego instrumentu do zachowanego zabytko-
wego prospektu w katedrze w Halberstadt
(oryginalne organy zostaty zniszczone w czasie
wojny). Konserwacji dawnych organéw wyko-
nano w latach powojennych niewiele i to —
zgodnie ze specjalizacjg firmy — raczej instru-
mentéw malych jak np. przeprowadzona w
r. 1958 konserwacja organow z Keppebach
(Schwarzwald). Za wzorowo wykonang zostala
uznana robota przy pozytywie znajdujgcym sie
w zameczku Gohlis w Lipsku. Szczytowym
osiggnieciem firmy Eule w zakresie prac kon-
serwatorskich jest opracowanie w roku 1964
tréjmanuatowych, 53-glosowych organéw w
koSciele $w. Wactawa w Naumburgu, najwiek-
szego dziela Zachariasa Hildebranda z r. 17435,
W czasie naszej bytnosSci na warsztacie nie
znajdowaly sie zadne stare organy, stgd trudno
sobie wyrobi¢ opinie o poziomie prac $cisle
konserwatorskich. Trzeba jednak pamietaé, ze
w tym zakladzie zostala wykonana w r. 1961
rozbudowa organéw z katedry w Rydze (127
rejestréow) jednych z najwiekszych w Europie
z wprowadzeniem do nich trakcji elektrycznej.
Mimo znacznego zniszczenia instrumentu w
czasie dzialan wojennych, postepowanie takie
jest sprzeczne zaréwno z zasadami wyrazony-
mi w ,,Weilheimer Regulativ”, jak i przez po-
przednio obowigzujgce ,,Internationale Regula-
tiv fiir Orgelbau” z roku 1909.

O wiele starsze tradycje majg warsztaty organ-
mistrzowskie braci Jehmlich w Dreznie. Za-
klad zalozony w r. 1808 pozostaje przez catly
czas w rekach tej samej rodziny®. Z kroétkimi
przerwami jest on prowadzony stale przez bra-
ci z kolejnych, nastepujacych po sobie gene-
racji. Od roku 1935 do niedawna na czele za-
kiadu stali: Heinrich Otto Jehmlich, z wy-
ksztalcenia organmistrz i Paul Rudolf Jehmlich

5 Inny instrument tego wielkiego niemieckiego organ-
mistrza, znajdujgcy sie w kosciele w Stérmthal w Sa-
ksonii, restaurowata firma Eule juz w roku 1934.

6 Jest to najstarsza rodzina organmistrzéw saskich,
prowadzgca swojg dzialalno§é nieprzerwanie az do
dnia dzisiejszego.
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kupiec. Warunki pracy sg tu znacznie lepsze,
niz w Budziszynie, przy prawie tej samej licz-
bie zatrudnionych pracownikéw (43 osoby). Fir-
ma prowadzi wzorowe archiwum, na ktérego
podstawie latwo sie zorientowa¢ w calej jej
dzialalnosci w ciggu przeszto 160 lat. W pierw-
szym powojennym dziesigcioleciu rozestano
ankiete do wszystkich kosciotow, w ktérych
znajdowaly sie instrumenty zbudowane przez
te firme. Okazalo sie, ze az 627 organéw sygno-
wanych nazwiskiem Jehmlich przetrwalo do
naszych czaséw. Jest to procent bardzo wyso-
ki, jesli wzig¢ pod uwage, ze opus 905 zostal
wykonany w r. 1970. O rozmiarach produkcji
tego zakladu mozemy np. powiedzie¢, ze w la-
tach 1935—1955 wybudowano tu 219 nowych
instrumentow, a przeciez w tym okresie byta
II wojna $wiatowa. Do najwiekszych osiggnie¢
z zakresu budowy nowych organdéw nalezaly
organy dla drezdenskiego Kreuz-Kirche zbudo-
wane w r. 1901. Mialy one 4 manualy i 91 re-
jestrow. Po ich zniszczeniu w czasie wojny fir-
ma Jehmlich wybudowala w r. 1962 nowy in-
strument, takze czteromanualowy, liczacy 66
rejestrow, oparty na trakturze mechanicznej.
Bardzo dobre brzmienie majg wybudowane
przed dwoma laty organy (dwa manualy i pe-
dal) dla wielkiej sali koncertowej (Kunsthalle)
miasta Drezna.

Zaklad braci Jehmlich od samego poczatku
mial ambicje, jezeli nie konserwatorskie, bo na
poczatku XIX wieku trudno moéwi¢ o konser-
wacji, to w kazdym razie restauratorskie. Juz
pierwsza generacja przeprowadzila odnowienie
kilku instrumentéw Silbermanna i Hildebranda.
Od roku 1935, od momentu objecia kierownic-
twa zakladu przez Heinricha Otto i Paula Ru-
dolfa konserwacja dawnych instrumentéw zo-
stala uznana za drugi kierunek dzialania fir-
my, rownorzedny do budowy nowych organéw.
Takie samo nastawienie reprezentuje obecny
jej kierownik, syn Rudolfa — Manfred. Naj-
ciekawsze opracowania konserwatorskie to kon-
serwacja w roku 1951 organow ze Strassberg
k.Plauen (Saksonia) — dzieta Trampellego —
i instrumentu w Oberlohsa w r. 1954. W latach
1953 i 1954 konserwowano pie¢ instrumentéw
silbermannowskich: Grosskmehlen, Reinhards-
grimma, Lebusa, w kosciele §w. Jakuba w sas-
kim Freibergu i przede wszystkim w tamtej-
szej katedrze’. Najwazniejszym osiggnieciem
firmy w zakresie konserwatorskim staly sie
zakonczone w ubieglym roku prace przy wiel-
kich organach z kosciola patacowego (Hof-
kirche) w Dreznie8 W roku 1944 organy zo-

7 Organy znajdujgce sie w katedrze pochodzg z wczes-
nego okresu twoérczosci Silbermanna (1710—1714). Jest
to instrument 45-gtosowy o trzech manuatach znany z
pieknego brzmienia. Wiekszo§¢ nagran ptytowych mu-
zyki organowej realizowana jest w NRD na tych wta-
§nie organach.

8 Jest to ostatnie dzielo Silbermanna; budowe orga-
néw doprowadzil do konca Zacharias Hildebrand.
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staly zdemontowane i zabezpieczone na pro-
wincji, a pozostawiony na miejscu prospekt
sptongl 24 lutego 1945 r. w czasie pozaru ko-
Sciola. Montaz instrumentu w odbudowanym
kosciele stat sie okazjg do przeprowadzenia nad
nim gruntownych badan, w ktorych rezultacie
usunieto wszelkie poézniejsze przerobki dla
przywrocenia organom pierwotnego brzmienia.
Nad pracami tymi czuwala specjalna dwuna-
stoosobowa komisja rzeczoznawcow pod prze-
wodnictwem konserwatora miasta Drezna prof.
dr. Nadlera, wedlug opinii ktérego firma Jehm-
lich data przyklad doskonale wykonanej pracy
konserwatorskiej.

Trzeci wielki zaklad organmistrzowski w NRD,
wnoszgcy duzy wklad do dziela konserwacji
dawnych organéw — to firma Alexander Schu-
ke w Poczdamie. Réwniez i tutaj spotykamy sie
ze starymi tradycjami. Zaklad zostal zalozony
w r. 1820 przez Gottlieba Heise. W roku 1894
kierownictwo przejgl Karl Alexander Schuke,
a po jego Smierci w r. 1933 przeszlo ono na
jego syna Hansa Joachima, ktory do roku 1953
dzielit je 2z bratem Karolem Ludwikiem °.
Wilasnie Karl Alexander Schuke, posiadajacy
gruntowne wyksztalcenie, nastawil warsztaty
takze na dzialalno$¢ konserwatorska, w nowo-
czesnym juz rozumieniu, przekazujgc je swoim
synom. Obecnie firma Schuke zatrudnia 50
ludzi i w poréwnaniu z poprzednimi jest naj-
lepiej urzadzona, dysponujgc dobrym parkiem
maszynowym. W samej pracowni projektowej
pracujg cztery osoby. W czasie naszej bytnosci
w zakladzie, na warsztacie znajdowatly sie m.in.
XVI-wieczne organy Reickego 2z kosciola
NPMarii (Marktkirche) w Halle. Zaprezento-
wane metody konserwatorskie stojg na najwyz-
szym poziomie. Podstawowym zalozeniem kon-
serwatorskim jest zachowanie mozliwie wszyst-
kich nawet najdrobniejszych elementéw po-
chodzacych z czasé6w budowy instrumentu.
Wykonuje sie szereg nawet bardzo pracochlon-
nych zabiegdw, np. ratuje sie poszczegdlne
piszczalki drewniane czy metalowe aby unik-
ng¢ wymiany ich na nowe. W przypadku ko-
nieczno$ci usuniecia jakiego$ nieodwracalnie
uszkodzonego fragmentu wykonuje sie jego do-
kumentacje pomiarows, rysunkowg i fotogra-
ficzng (co najmniej dwa zdjecia), a dany frag-
ment po zakonserwowaniu przekazuje sie wraz
z instrumentem uzytkownikowi. Wszystkie cze-
$ci drewniane sg bardzo dokladnie impregno-
wane . Pelna dokumentacja przeprowadzonych
prac konserwatorskich robi imponujgce wra-
zenie i stanowi réwnoczesnie dowdd indywi-

9 Karl Ludwik Schuke zalozyl! w roku 1953 wiasny
zaklad w Berlinie Zachodnim, gdzie w r. 1955 rozpo-
czal wyklady w Wyiszej Szkole Muzycznej. W ro-
ku 1962 otrzymal tytul profesora zwyczajnego tej
uczelni, jako pierwszy organmistrz w dziejach nie-
mieckiego szkolnictwa muzycznego.

18 Do impregnacji uzywa sie¢ preparatu ,Bianobia”
produkcji NRD.



dualnego podejscia do kazdego instrumentu. Na
szczegOlne podkreslenie zastuguje nie spotyka-
na gdzie indziej praktyka publikowania infor-
macji o kazdej wykonanej pracy wraz z doku-
mentacjg. Czterostronicowy folder w formacie
A4 zawiera duzg fotografie instrumentu i jego
dyspozycje. Ponadto przy okazji konserwacji
wazniejszych instrumentéw wydaje sie ilustro-
wang broszure zawierajgca historie obiektu
wraz z syntetycznym opisem prac restaurator-
skich. Przy zakladzie znajduje sie mate mu-
zeum, ktdérego najcenniejszy dzial stanowi ko-
lekcja piszczalek poczynajge od potowy XVI w.
Z inicjatywy Hansa Joachima Schuke w roku
1958 zostaly zbudowane organy dla kosciola
Divi Blasi w Miihlhausen (Turyngia) wedlug
zachowanego projektu Jana Sebastiana Bacha
z roku 1708. Wtlasnie tej firmie miano powie-
rzy¢ konserwacje zabytkowych organoéw (pocz.
XVII w.) z koSciota §w. Jana Chrzciciela w Ka-
zimierzu Dolnym . Réwniez produkcja nowych
organdw tej firmy jest do$¢ znaczna, rocznie
buduje sie ok. 10 instrumentéw. Do najlepszych
nalezg nowe organy z kosciota sw. Tomasza w
Lipsku o trzech manuatach i1 47 rejestrach
(r. 1967), z katedry w Stendal (r. 1953, 3 ma-
nualty i 38 rejestréw) i najwiekszy instrument
zbudowany w latach powojennych dla filhar-
monii wilenskiej (r. 1962, 3 manualy 52 reje-
stry). Firma buduje wiele instrumentéw na
eksport, przede wszystkim dla ZSRR, NRF i
Szwajcarii. W czasie pobytu autora w zakladzie
konczono budowe organdéw dla Wyzszej Szkoly
Muzycznej w Rzeszowie (2 manualy i 15 reje-
strow).

Budujac nowe instrumenty firma trzyma sie
zasad klasycznych, ograniczajgc sie prawie wy-
lgcznie do traktury mechanicznej. Hans Joa-
chim Schuke sprecyzowal nastepujgco trzy
czynniki decydujace o jakoseci budowanych
przez zaklad instrumentéw: 1) prospekt orga-
nowy i cale rozplanowanie instrumentu powin-
ny by¢ organicznie zwigzane z konstrukcja, od-
zwierciedlajgc wyraznie odgraniczenie poszcze-
golnych zespolow dzwiekowych; 2) tylko trak-
tura mechaniczna moze daé¢ grajacemu pelng
mozliwo$é wydobycia wszystkich odcieni tonu;
3) czynnikiem niezwykle waznym jest wlasci-

11 Uczestnicy konferencji dotyczgcej zabytkowych or-
gan6w i prospektéw organowych w Polsce, ktéra od-

we dostrojenie instrumentu do wnetrza, w kté- "
rym bedzie uzywany, co wymaga nieraz wielo-
tygodniowej pracy intonatora poza zakladem.
Dopiero takie opracowanie brzmienia organéow
moze da¢ pelny efekt i zadowoli¢ najwybred-
niejszych stuchaczy.

Uzupetnieniem wiadomos$ci zdobytych w czasie
pobytu w wymienionych zakladach organmi-
strzowskich dzieki uprzejmosci gospodarza by-
ta mozliwo$¢ przebadania kilku zabytkowych
instrumentéw. MieliSmy moznos¢ obejrzeé¢ do-
kladnie wielkie organy Jerzego Silbermanna w
katedrze we Freibergu i tamze mate organy z
konca XVIII wieku, zmontowany po wojnie in-
strument w ko$ciele dworskim w Dreznie, i ma-
te organy silbermannowskie z ko$cittka wiej-
skiego w Niederschona koto Freibergu konser-
wowane w r. 1961 przez firme Jehmlich. Gene-
ralny wniosek jaki nasuwa sie po obejrzeniu
tych czterech organdéw, to stwierdzenie, ze zad-
ne z nich nie mogg by¢ uznane za dobrze za-
chowane instrumenty z XVII czy XVIII wie-
ku. Ogromna wigkszo$¢ piszczalek zostala wy-
mieniona w XIX w. na co wskazuje wyraznie
spos6b ich wykonania i zamontowania. Bylo to
rezultatem wysokiego poziomu materialnego
niemieckiego mieszczanstwa w XIX wieku, kto-
re w trosce o jak najlepsze utrzymanie swoich
instrumentéw nie szczedzilo pieniedzy na ich
»konserwacje”, co wowczas rownoznaczne bylo
z wymiang zuzytych elementéw na nowe, nie
zawsze identyczne z usunietymi. Nie pomoze
nawet najwyzej postawiona konserwacja in-
strumentéw tam, gdzie juz tych w pelni ory-
ginalnych instrumentéw nie ma. Z tg opinig
zgodzil sie zresztg $wietny znaweca niemieckich
organéw, profesor drezdenskiej Wyzszej Szko-
ty Muzycznej Herbert Collam. Wiadomo, ze z
podobng sytuacjg spotykamy sie w Szwecji czy
Holandii, gdzie muzyka organowa stoi trady-
cyjnie wysoko. Posiadamy w Polsce jeszcze
kilkanascie starych nie przerabianych w XIX
w. instrumentéw. Jest jeszcze sposobnos¢ ich
uratowania i zakonserwowania w mys$l wszel-
kich wymogoéw nowoczesnej wiedzy. Nie wolno
nam tego zaniedbac.

dr Tadeusz Rudkowski

Pracownie Konserwacji Zabytkéw
Warszawa

byla sie w r. 1968, zwr6cili sie w tej sprawie z petycja
do Ministra Kultury i Sztuki.

THE CONSERVATION OF ANCIENT ORGANS IN THE GERMAN DEMOCRATIC REPUBLIC

In his report the author commented his impressions
he has collected in three largest organ-building
workshops in the GDR which are also carrying on the
conservation of ancient organs as those having long
traditions in this field. The oldest of these firms —
“Jehmlich Bros.”, Dresden, possessed all the time by
the same family, is doing the business without any
interruption since 1808. The youngest of the three —
“Hermann Eule”, Bautzen will commemorate the 100-
-year jubilee this year.

A lot of conservation carried out at a high level
should be considered as merit of the two above-men-
tioned firms and also of the third one, “Alexander
Schuke”, Potsdam. In conservation of ancient organs
as general principle has been adopted the retaining
to a highest possible degree of the historical “sub-
stance” of an instrument in all these cases where it
proves to be possible. In cases in which the irrever-
tible decays or damages occured an exact inventory-
ing of a given part is made and, after conservation,
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it is handed back to the user together with the in-
strument itself.

Particularly in the firm “Alexander Schuke” where
conservation is considered as the field of activities
kept at the same level with the building of new in-
struments the methods applied deserve for full admi-
ration. Entirely individual approach to each instru-
ment is causing that all the work done in this firm
is being met with high appreciation. As an evidence
for the properly understood importance of conservat-
ion of ancient organs may be considered a small mu-
seum possessed by the Firm whose most valuable part
is 4 fine collection of organ pipes dating from the
16th century.

A highly interesting achievement from the borderline
of conservation of ancient organs and the building of
new instruments represents the building in 1958, on
initiative of Hans Joachim Schuke, of a new instru-
ment for the Divi Blasi Church, Miihlhausen accor-
ding to the preserved to our days design prepared
in 1708 by Johann Sebastian Bach. As another inte-
resting achievement of similar nature, this time of the
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firm “Jehmlich”, Dresden, may be quoted the com-
pletion in the last year of works carried out at the
great organ in Hofkirche, Dresden being the last in-
strument built by the famous German organ-builder
Georg Silbermann and finally completed by Z. Hilde-
brandt. This organ was safeguarded by its stripping in
the beginnings of 1944, however, its historical prospect
has been burnt in fire that swallowed the church,

After rebuilding of the church works were under-
taken to place the instrument in a new casing. This
operation offered an opportunity to carry out special
investigations under the supervision of a numerous
group of experts with the aim to remove several
modifications made at later dates and to restore
original sound to the instrument.

The author summarizes his remarks gathered during
the detailed viewing of some ancient instruments. He
came to a regretable conclusion that several restora-
tions carried out during the 19th century through the
change of pipes and modifications of other elements
have deprived most German organs of their full his-
torical values.



